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Jti. 166. Sobota 23 lipca _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 1859.
Poznań, 22 lipca. Nagły pokój w Villafranca za­

warty rozwiał niejednę nadzieję słuszniejszego tém 
samém trwalszego uporządkowania Europy i jeźli 
nie sprowadzenia owego idealnego pokoju wiecznego, 
to przynajmniéj rzucenia podstawy dla stanu rzeczy, 
któryby usuwając przyczyny wewnętrznej choroby eu­
ropejskiej pozwolił kiedyś rządom rozpuścić owe 
ogromne armie stałe, które połowę zasobów ^do­
statków krajowych marnie pochłaniają, a narodom, 
niewyzyskiwanym już i nieuciskanym dla obcych im 
interesów, pozwolił z uspokojonemi umysłami ku we- 
wnętrznój zwrócić się. pracy. Siła i potęga jaką Na­
poleon w obecnéj walce miał po sobie, w dużej czę­
ści była moralnéj natury: zrobiwszy się wyobrazicie- 
lem zasady sprawiedliwości międzynarodowej, zyskał 
on w mgnieniu oka poparcie tej nieujętój a w na­
szych czasach tak już potężnej siły opinii publicznéj. 
Dziś utracił w znacznéj mierze poparcie tego potęż­
nego sojusznika; odzyskać je tylko może wykazując 
światu, że krok jego ostatni, lubo tyle niekorzystnych 
rodzący pozorów, był w istocie tylko dalszym kro­
kiem na obranćj drodze urzeczywistnienia wielkich 
i życiodawczych prawd chrześciańskicb i politycznych, 
nie zaś powrotem do dawnych intryg dynastyczuo- 
dyplomatycznych, handlujących krajami i ludami bez 
pytania ani o ich dobro, ani o ich życzenia i prawa 
przyrodzone, ani wreszcie o następstwa takiéj niepo- 
wrotnie przeżytój mądrości politycznej dla spokoju 
Europy, dla postępu i wolności człowieczeństwa.

Jak dalece głęboko tkwiało w wojsku fra .cuskiém 
przekonanie o wielkiém historyczném posłannictwie 
Napoleona, pokazuje okoliczność, że w pierwszych 
chwilach po zawarciu pokoju nikt prawie w obozie 
nie wątpił, iż to tylko środek chwilowemi nakazany 
okolicznościami, i że cesarz Francuzów, folgując z je­
dnej strony, w innym kierunku nacisk dyplomatyczny 
wywierał ku sprowadzeniu owego trwałego rzeczy­
wiście pokoju Europy, na sprawiedliwości chrześciań- 
skiój, na zadosyćuczynieniu, na istoinéj mądrości po- 
litycznój opartego. Dowodem tego chwilowego uspo­
sobienia w bezpośrednióm otoczeniu cesarza jest mię­
dzy innemi list pisany dnia 12 lipca, a więc naza­
jutrz po zawarciu pokoju, z głównej kwatery w Va­
leggio do paryskiego dziennika Siècle. Przytaczamy 
z niego wyjątek:

„Wielu jest takich, którzy wczoraj szczęśliwi, dziś 
opłakują rowiązanie kampanii. Rzeczy w dobrym były 
biegu i nadzieje były wielkie. Dziś kiedy pierwsze są 
wstrzymane, drugie naturalnie zmalały. Bądź co bądź, 
stało się. Wszystko już ułożone, skończone, a przy­
szłość dość jest wielka, by popędy ducha wznosić 
się mogły ku bliskiéj epoce, w którój nowe dokonają 
się czyny. Tymczasem Rosya składa dowód zaparcia 
się i wolnomyślności. Oddaje ona, jeźli już tego nie 
uczyniła, swoję część Polski, która stanie się tym 
sposobem państwem wolném i niepodległóm. Przysta­
jąc na takie postanowienie, wezwała podobno Au- 
stryą i Prusy, by toż samo ze swój strony uczyniły. 
Austrya, jeźli damy wiarę pogłoskom które nas do­
chodzą, nie stawiła przeszkody. Jedne Prusy tylko 
jeszcze się stanowczo nie oświadczyły.“

Nie potrzebujemy dodawać, że w całej tój wzmiance 
korespondenta Siècle nie masz słowa prawdy, a jak 
na teraz ani prawdopodobieństwa nawet. Przyto­
czyliśmy ten ustęp, powtarzamy, jedynie jako cha­
rakterystyczną próbkę tego w co poważne zresztą 
umysły, jako możebność, w Valeggio przez chwil 
kilka wierzyły. Jeźli z tój fantazyi jaka pociecha dla 
nieszczęśliwego narodu płynąć może, to chyba tylko, 
iż na tym drobnym chociaż przykładzie postrzedz on 
może jak wielkie, życiodawcze idee, prześladowane 
i potępiane z początku, powoli wynurzają się corazto 
bardziej, wkradają się do serc i umysłów w najroz­
maitszych formach, by wreszcie kiedyś, jak wszystko 
co prawdę i piękno ma po sobie, odnieść jawny 
V umysłach tryumf nad złem i fałszem.

JKW Książę Rejent w imieniu N. Pana cesarsko 
rosyjskim kapitan-porucznikom baronowi Heyking 
i Erdmanowi raczył udzielić order orła czerwonego 
trzeciój klasy.

JKW. Książę Rejent z zezwoleniem obudwu Izb 
sejmu raczył upoważnić ministra handlu, rzemiosł

i robót publicznych do wykonania kolei żelaznej 
z Bydgoszczy na Toruń aż do granicy w kierunku 
na Łowicz, na rachunek państwa.

Berlin, 21 lipca. Organa austryackie bardzo 
skwapliwie malują poniżające warunki,' których Au­
strya niby przez rychłe zawarcie pokoju uniknęła. 
Gazeta Frankfurtska Pocztowa podała kores­
pondencją z Wiednia twierdzącą, że projekt odjęcia 
Austryi wszystkich włoskich posiadłości, wydalenia 
monarchów toskańskiego i modeńskiego, odjęcia sto­
licy papieskiój Legacyi i oddania ich królestwu świec­
kiemu przez Prusy „najgoręeój został polecony“ i że 
Prusy z własnego popędu Francyi przyrzekły od­
mówić Austryi pomoc faktyczną i moralną, gdyby 
na te warunki się nie zgodziła. Korespondent twier­
dząc za prawdziwość tych wiadomości, powiada, że 
projekt ten ułożony nie podobał się cesarzowi fran­
cuskiemu, który właśnie z-tego powodu natychmiast 
wszedł w układy. Ministeryalna Gazeta Pruska 
z upoważnienia sobie danego wszystkie te wiadomo­
ści nazywa zmyślonemu

ROSYA.
Uzupełniając dawniejszą krótką wzmiankę, poda- 

jemy bliższe szczegóły o świeżo odkrytym pomniku 
dla cesarza Mikołaja.

Dnia 7 lipca *) odsłoniony został w' Petersburgu 
uroczyście pomnik wystawiony cesarzowi Mikołajowi 
a dzienniki petersburskie zamieszczają naprzód ob­
szerny opis pomnika, a następnie ceremoniał uro­
czystego odsionienia tegoż. Pomnik ten ma wraz 
z piedestałem wysokości 7 sążni. Dolna część pod­
stawy jest z granitu finlandskiego, średnia z porfiru 
w kolorze ciemnokarmazynowym, i na niój są wy- 
pukłorzeźby brązowe, przedstawiające różne wypadki 
historyczne w czasie panowania cesarza Mikołaja, 
oraz cztery posągi wyobrażające Sprawiedliwość, 
Siłę, Mądrość i Wiarę; górna część piedestału z bia­
łego marmuru włoskiego i na niój napis: „Mikoła­
jowi I cesarzowi Wszech Rosyi.“ Na górnćj części 
piedestału wznosi się z brązu posąg konny cesarza 
w mudurze konnogwardyjskim i w pancerzu. Przy 
odlewaniu tego posągu roztopiony kruszec rozsadził 
formę niemogącą wytrzymać ciśnienia 52,000 funtów, 
które ważył brąz; lecz drugi odlew w lutym tego 
roku powiódł się, a w maju ustawiono pomnik na 
piedestale. Wydatki na ten pomnik wynoszą około 
pięć milionów złp.

Odsłonienie tego pomnika nastąpiło dnia 7 lipca 
z wielką uroczystością, według ceremoniału, którego 
opis parę szpalt zajmuje. Z opisu tego widzimy, iż 
cesarz wraz z Wielkiemi książętami i licznym orsza­
kiem ministrów, jenerał-adjutantów, jenerał-majorów 
itd. poprzedzony różnemi oddziałami wojsk udał się 
konno z pałacu zimowego uroczystym pochodem do 
soboru Izaaka, a za nim cesarzowa i cała rodzina 
w paradnych karetach, za któremi ciągnął się długi 
szereg powozów dworskich z dygnitarzami, szambe- 
lanami i całym dworem. Następnie z soboru wyszło 
duchowieństwo, a za niem cesarz z rodziną i dwo­
rem uroczystą procesyą na pomost urządzony przed 
bramą soboru na placu Izaaka, na którym wznosi 
się pomnik. Wówczas rozpoczęło się nabożeństwo, 
w końcu którego protodyakon zaintonował wieczny 
odpoczynek, przyczem zagrzmiały działa z twierdzy 
petropawłowskiój, z okrętów stojących na Newie 
oraz działa będące z wojskami rozstawionemu na 
pobliskich placach. Po nabożeństwie cesarz, rodzina, 
dwór, dygnitarze, marszałkowie szlachty i deputo­
wani z kupiectwa obeszli dokoła pomnik dla obej­
rzenia takowego ceremonialnie, a gdy zatrzymali się 
w wyznaczonych miejscach, wojsko uszykowawszy 
sj? w warsz paradny, przeciągało przed pomnikiem. 
W końcu cesarz z rodziną, dworem i orszakiem 
wrócił do pałacu również uroczystym pochodem, gdy 
poprzednio rozdano wszystkim obecnym medale od­
bite na pamiątkę tój uroczystości.

*) W numerze 163 Dziennika podana została przez po­
myłkę grecka data 25 czerwca, odpowiadająca rzymskiej da­
cie 7 lipca. (Prz. red. Dz. P.)

GALICYA.
Lwów. Lwowski korespondent Czasu pisze pod 

datą 12 lipca:
Popis uczniów szkoły ogrodniczój w tym tygo­

dniu sprawi zapewne tak jak i dawniej wielką przy­
jemność gościom na tymże popisie obecnym. Popisy 
odbywają się w sali oranżeryjnój ogrodu botanicznego. 
Uczniowie tój szkoły mają sposobność wykształcenia 
się na bardzo zdatnych ogrodników. W niej teorya 
ściśle połączona jest z praktyką. Uczą tutaj botaniki 
i wszystkich z ogrodnictwem w wyższóm znaczeniu 
połączonych nauk. Uczniowie wykonywują na papie­
rze plany ogrodów według własnych pomysłów, a za­
razem własnemi rękoma pielęgnują kwiaty w cieplar­
niach i krzewy w ogrodzie przykładając się zarówno 
do motyki, jak do ołówka i deski rysowniczej. Mają 
oni dostateczne pole nabycia doświadczenia w swój 
sztuce, pracując pod okiem p. Bauera w ogrodach, 
któremi biegły ten ogrodnik od lat kilku Lwów przy­
ozdobił. Obok uniwersytetu założony i utrzymywany 
przezeń pod nadzorem profesora botaniki pana Ło- 
barzewskiego, ogród botaniczny pełen wdzięku, i wspa- 
niałemi ozdobny szklarniami jest dziś najpiękniejszem 
we Lwowie miejscem przechadzki, do którego przy­
bywa drugi na większy rozmiar zakreślony ogród po- 
jezuicki, i dziwić się należy jak obok tak pięknych 
miejsc mogą wabić do przechadzki wały, owa długa 
i bez wdzięku pod sznur wyciągnięta ulica, która 
opierając się jednym końcem o Krakowskie przed­
mieście, drugim sięgając ulicy Nowej, opartój o Zar- 
wanicę, już z powodu tego sąsiedztwa tak bywa prze­
pełnioną każdego wieczora, że się przez ten tłok tru­
dno bywa przecisnąć. W ogrodzie pojezuickim wy­
cięto w znacznej części aleje drzew już przestarza­
łych, a. zasadzono natomiast mnóstwo innych wielkich 
drzew jak i drobnych krzewów, i w przeciągu dwóch 
lat p. Bauer zmienił ogród ten w piękny park an­
gielski obfitujący w szerokie trawniki i mnóstwo zmie­
niających się pięknych widoków. W roku bieżącym 
roboty około ukończenia tego ogrodu idą niesporo, 
albowiem z powodu zaszłych wypadków przeznaczona 
na nie kwota 15,000 złr. m. k., na inny cel przez 
gminę tutejszą obróconą została.

Celujące pięknością widoki Lwowa warto obaczyć 
w obrazach stereoskopowych pana Szajnoka. Miałem 
w tych dniach sposobność oglądać je w jego praco­
wni fotograficznój. Ban Szajnok przeniósł na szkła 
swoje Lwów i jego okolice w siedmdziesięciu kilku 
obrazach; mianowicie główne ulice i place, budowle, 
kościoły, ogrody, cmentarze. Obrazy te w jego stereo­
skopach występują z zadziwiającą wyrazistością. Szcze­
gólnie wnętrza kościołów i wszystkie architektoniczne 
części obrazu wydają się bardzo pięknie. Pan Szaj­
nok zamyśla w ciągu bieżącego lata odbyć podróż 
po kraju i zebrać w podobny sposób celniejszych 
miejsc, widoki, poczóm zamierza wydać album foto­
graficzne, w któróm znajdować się będą widoki Kar­
pat, Krakowa i innych części Polski.

FRANCYA.
Paryż, 19 lipca. Zaręczają dziś, że odbędzie się 

wkrótce zjazd pełnomocników trzech mocarstw, Frau- 
cyi, Austryi i Sardynii, w Zurich. Przy tój sposobno­
ści Sardynia pierwszy raz będzie miała sposobność 
objawienia urzędownie zdania swego eo do warun­
ków pokoju, bo dotychczas drogą urzędową zatwier­
dziła tylko zawieszenie broni, jakie uchwaliły mocar­
stwa wojujące 8 ni. b. Pomimo tego zjazdu mógłby 
się odbyć jeszcze kongres wszystkich państw euro­
pejskich pierwszego rzędu dla uczynienia pokoju trwal­
szym, dla nadania mu pewnój podstawy. Morning 
Post, organ rządu angielskiego, utrzymuje ciągle, 
że potrzeba kongresu, ażeby zmienić warunki stóso- 
wnie do życzeń Włochów i interesów ogólnych Eu­
ropy. Morning Post zaś jest zdania, że możnaby 
dodać tylko kilka jeszcze artykułów, a pokój podpi­
sany w Yillafranca zadowolni Włochy; przedewszyst- 
kiem powinny ustąpić zdaniem jego wojska francu­
skie, a wojska austryackie nigdy nie winny być w mo­
żności przekroczenia przez Minczio i Pad. Prawo Au­
stryi trzymania załóg w fortecach położonych po za 
jój terytoryum winno być zniesione; cały kontyngiens 
wenecki składać się z żołnierzy weneckich i t. d. —
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W opinii publicznej coraz więcćj utwierdza się prze­
konanie, że będzie trzeba zmienić podstawę pokoju. 
W Toskanii opozycya przeciw podpisanym warunkom 
organizuje się w sposób legalny i uporządkowany 
pod wpływem konsulty i rządu tymczasowego. W sku­
tek energii ludzi, z jakich się składa, porządek i spo- 
kojność utrzymały się, lecz równocześnie ciż sami 
przygotowują się do odparcia powrotu W. księcia. 
Wydano nawet dekret do sporządzenia list wybor­
czych na zasadzie prawa z dnia 3go maja r. 1848, 
iżby reprezentanci kraju głosowaniem zadecydowali 
o losie Toskanii. 86 radzców komunalnych W. księ- 
Btwa uchwalili już z bronią w ręku wystąpić naprze­
ciw W. księciu. Śród tak groźnych okoliczności stara 
się rząd tymczasowy dwory obcych mocarstw zawia­
domić o stanie rzeczy i takowy wyświecić; w tym celu 
p. Perugi odebrał misyą do Paryża, a Matteucci do 
Londynu. Okręty francuskie, które się ukazały pod 
Livorno, mają podobno jedynie służyć do obrony 
Francuzów w czasie zaburzeń. Według listu, jaki 
nadszedł dziś z Turynu, cesarz Napoleon miał mieć 
rozmowę z margrabią Ląjatico, posłem rządu tym­
czasowego toskaó-kiego. Tenże prosił cesarza, ażeby 
nie zmuszano Toskańczyków do przyjęcia znowu W. 
księcia, cesarz wzruszony miał odpowiedzieć, że nie 
jest bynajmniój jego zamiarem działać wbrew życze­
niom ludności. Stąd wnieśćby można, że rząd fran­
cuski nie użyje środków przymusowych do powrotu 
rządów usuniętych W’ czasie wojny, z wyjątkiem Le- 
gacyi papieskich. Powtarzają się ciągle pogłoski, 
według których księżna parmeńska postradać ma swe 
księstwo; w Villafranca obydwaj cesarza na to mieli 
się zgodzić. Jednakże pominąwszy przyczyny wczoraj 
wyłuszczone wątpić o tern należy i stąd, że w ża­
dnym urzędowym raporcie dotychczas nie masz o tćm 
wzmianki. Więcćj rozjaśnić się powinny motywa do 
zawarcia pokoju i donośności jego przez przemowę 
(znaną z depeszy wczorajszej. Przyp. red.) cesarza 
Napoleona, jaką mieć będzie dziś wieczorem do człon­
ków ciał prawodawczych, których zawezwano do St. 
Cloud na godzinę ósmą. — Gabinet sardyński nowy 
się zebrał; podaje go dziś depesza z Turynu, skład 
jego następujący; Jenerał de la Marmora, ministrem 
wojny i przewodniczącym; jen. Dabormida, spraw za­
granicznych; Ratazzi, spraw wewnętrznych; Oytana, 
finansów; rnargr. Monticelli, ministrem prac publicz­
nych; Miglotti, ministrem sprawiedliwości. Z tegoż 
dnia komunikuje depesza druga, że gubernator Lom- 
bardyi wydał okólnik do dzienników wzywając je do 
umiarkowania, i oznajmując, że dziennik każdy bę­
dzie zakazanym, który w sposób zgryźliwy oceniać 
będzie ostatnie wypadki, występować przeciw królowi 
i cesarzowi francuskiemu. W Lombardyi ma wkrótce 
nastąpić wielka dyslokacya wojska francuskiego. 
Pułki, które najwięcej ucierpiały, powrócą do Fran­
cy i. Inne pozostaną aż do zawarcia pokoju w Medy- 
olanie, Turynie, Genui i Alessandryi. Cała prawie 
artylerya pójdzie do Genuy. Piąty korpus może od- 
bierze rozkaz wyruszenia do Legacyi. Flota francu­
ska zostanie na Adryatyku i trzymać się będzie brze­
gów, ażeby wspierać pochód wojsk francuskich do 
Legacyi papieskich. Jenerał Goyon, człowiek bardzo 
energiczny, ma podobno rozkaz na żądanie Ojca św. 
uspokojenia Legacyi. — Mówiono w Turynie, że Ga­
ribaldi zamierza rozpuścić swych ochotników i po­
wrócić do Francyi, i że został mianowany adjutan- 
tem księcia Napoleona, co jednakowoż jest nieprawdo- 
podobnóm. Rannych wracających do zdrowia prze­
wożą z lazaretów werońskich do Tryestu; wielu zaś 
do Tyrolu spodziewając się, że powietrze gór przy­
łoży się do polepszenia ich stanu. Wielkie upały za­
ogniły rany z początku wcale nie niebespieczne. Pan 
Velpeau zakomunikował wczoraj akademii umiejętno­
ści (academie des sciences) środek, który zapobiega 
natychmiast zapaleniu i jątrzeniu się. Wysłano podo­
bno niezwłocznie chirurga do Włoch, ażeby korzy­
stać z tak zbawiennego odkrycia. Książę Napoleon 
wraca do Francyi przez Simplon i stanie w Paryżu 
dziś wieczorem.

ANGLIA.
Na posiedzenia izby lordów dnia 18 lipca, ganił 

lord Malmesbury wystosowaną do Prus depeszę lcrda 
Russella z tego powodu, ponieważ depesza ta od­
radza wojny, a przez to samo łamie neutralność. 
Na usprawiedliwienie teraźniejszego gabinetu przy­
wodzi lord Granville podobne postępowanie w tej 
mierze przeszłego gabinetu, a mianowicie odwołuje 
się na depeszę lorda Malmesbury.

W izbie niższej odpowiada lord Russell na in- 
terpelacyą, że ugoda względem cła w Stade ma być 
ponowiona na dalsze sześć miesięcy. Gladstone prze­
kłada budżet, w którym obliczono ogólne wydatki 
na 69,207,000 ft. szt., niedobór zaś w przychodzie 
na 5 milionów ft. szt. Wnosi on, ażeby niedobór ów 
pokryć wcześniejszćm opłaceniem podatku słodowego, 
jako tćż stósownćm podwyższeniem podatku dochodo­

wego, przez coby zyskano nawet 253,000 ft. szt. nad 
potrzebę. Przełożenia te przyjęto przychylnie, w sku­
tek czego miano rozpocząć nad niemi obrady na 
posiedzeniu najbliższóm.

— Court Journal powiada, że jeszcze nie o- 
znaczono pewmego terminu na zamknięcie parlamentu. 
Wprawdzie sądzono w sferach wyższych urzędowych, 
iż czynności ukończą się najdalej do 20 sierpnia; 
lecz w skutek nagłego ukończenia wojny podwoiły 
się czynności w oddziałach rządowych, dla tego tóż 
spodziewają się, że prorogacya wcześniej nastąpi.

Księżna Kent udała się 15 lipca do Osborne. Po­
lepszenie zdrowia księżnćj stale postępuje.

WŁOCHY.
Z Rzymu donoszą, iż kardynał Antonelli prze­

słał tamecznemu pełnomocnikowi sardyńskiemu hr. 
della Minerva poszporta, w skutek uchwały zebranój 
6 lipca komisyi kardynałów, która krok ten uznała 
za stosowny, w obec otwartego nadwerężenia neu­
tralności papieskiój przez rząd sardyński. Wszakże 
poseł piemontski po odebraniu paszportów prosił po­
dobno o zwłokę, w celu zasiągnienia od pana Ca­
vour potrzebnych instrukcyi. — W Palermo, po­
dług doniesienia dziennika Siecle, polieya, ukazaw­
szy się niespodzianie w szlacheckióm kasynie, wszyst­
kich jego członków rozpędziła do domów; opierają­
cych się nawet okładaia kijmi, wołając: „Uscite 
fuori canaglia!“ (Wyjdźcie za drzwi kanalie!) Wzglę­
dem innych towarzystw władza tak samo postąpiła; 
przeszło sto osób aresztowano. — Koszut, Klapka 
i Teleki, którzy byli utworzyli w Turynie węgierski 
komitet, w' skutek zawarcia pokoju, rozwiązali go 
niezwłocznie. — Z Medyolanu piszą do dziennika 
Nord, iż król Wiktor Emanuel i były minister Ca­
vour nie stracili nic z dawniejszój popularności, po­
nieważ opinia publiczna przekonaną jest, iż tak nie­
korzystny pokój tylko wbrew ich woli mógł być 
zawartym. — Komisarza sardyńskiego dla Legacyi, 
pana Massimo d’Azeglio, (który w' skutek pokoju 
już do Turynu powrócił) przyjęto 11 lipca w Bolonii 
z wielkim zapałem; miasto na jego cześć było oświe- 
conóm; w odezwie, którą wydał do ludu, powiada 
pomiędzy innemi, że nie przychodzi na to, aby dzi­
siaj już rozstrzygać kwestye polityczne, lecz jedynie 
aby urzeczywistnić słowa cesarza Napoleona: „Bądź­
cie dzisiaj żołnierzami, aby jutro zostać wolnymi 
obywatelami wielkiego państwa!“ — Za powrotem 
króla Wiktora Emanuela do Turynu pełnomocnicy 
Anglii, Prus i Rosyi przyszli złożyć mu powinszo­
wania z powodu zawartego pokoju. Król również 
przyjął w osobnej audyencyi, 16 lipca, księcia Otta- 
jano, nadzwyczajnego posła Franciszka II, króla 
neapohtańskiego. Szef sztabu króla podczas wojny, 
jen. dclla Rocca, otrzymał wielki łańcuch orderu Au- 
nonciada (zwiastowania); od cesarza Napoleona zaś 
wielką wstęgę legii honorowej. — Gubernator Lom­
bardyi wydał 19 lipca okólnik do dzienników, napo­
minający do umiarkowania w osądzaniu ostatnich 
wypadków, i grożący zawieszeniem lub zakazaniem 
w razie wybryków, któreby mogły być uważane za 
zaczepki przeciw królowi lub jego wysokiemu sprzy­
mierzeńcowi. — Książę Napoleon, który jest podobno 
nadzwyczaj smutny, przybył 17 lipca do Genewy, 
zkąd nazajutrz wyjedzie do Paryża.

Uchwała konsulty (parlamentu) toskańskiej o 
której już wspominaliśmy, jest następująca: „Kon- 
sulta państwa, wysłuchawszy wiadomości przez rząd 
udzielonych, jest przekonaną, iż powrót zniesionej 
dynastyi, jako tóż wszelki inny porządek rzeczy, 
sprzeciwiający się uczuciu narodowemu, nie dałby się 
pogodzić z utrzymaniem porządku w Toskanii i byłby 
tylko zarodem nowych zaburzeń. Zdaniem konsulty 
zatém jest 1) aby rząd poczynił potrzebne starania 
u cesarza francuskiego i u innych w ielkich mocarstw, 
ażeby przy ustanowieniu losu téj części Włoch wolno 
objawiła swe słuszne życzenia; 2) aby życzenia te 
mogły być objawione w swoim czasie drogą prawną 
przez zgromadzenie reprezentantów kraju, niechaj 
rząd wprowadzi w życie prawo wyborcze z r. 1848, 
a tymczasowo rozporządzi utworzenie list wybor­
czych; 3) niechaj rząd uda się do króla Wiktora 
Emanuela z prośbą, aby i nadal także, po zawarciu 
pokoju, do ostatecznego ustalenia stosunków kraju, 
zatrzymał protektorat nad Toskanią.“ Uchwała ta 
zapadła jednogłośnie. — Z Florencyi telegram z 18 
lipca donosi: „Kawaler Perugi w téj chwili wyjechał 
do Paryża z osobném posłannictwem.“ — Nicolo Tom- 
maseo, który w r. 1848 pod Maninem był ministrem 
spraw duchownych w Wenecyi, wydał odezwę do 
Francuzów, którą wszystkie dzienniki umieściły; 
w téj odezwie mówi pomiędzy innemi: „Żołnierze 
francuscy, ręce wasze w téj walce były zarówno wa­
leczne jak czyste, serca wasze tak gorące, jak żą­
dania skromne; pokazaliście, iż wiara i odwaga mogą 
postępować w parze, iż można bać się Boga, a nie 
obawiać się ani nieprzyjaciela ani śmierci.“ — W Mo-

iUSdenie 16go lipca odbyła się manifestacya lujŁ 
przeciw przywróceniu Franciszka V i za prz^'^i 
niem do Piemontu. — Mówią, iż hrabia Caioiir 0= 
wiedział się o zawarciu zawieszenia broni dopjtp 
przez Monitora francuskiego. — W Mćdyolanie 
zerunki Napoleona III i księcia Napoleona znjhzjel 
nagle z wszystkich okien wystawnych, a gdy pot}ari 
nie pozwoliła zastąpić ich portretami Orsiniego, nlffaI 
sca, które dawniśj zajmowały, zostawiono umygiofBi 
próżne. Cesarz Napoleon podczas ostatniego wjaąotfl 
do Medyolanu witany był jedynie okrzykami 1( ¡a e 
znajdujących się pod komendą pana d’Hirroye, ce; 
skiego komisarza policyi; Włosi wołali jedynie 
żyje król!“ — W Genui ulicznicy pluli i rzu ¡ięgc 
błotem na orła francuskiego (od chorągwi); leczż,dda 
nierz francuski przechodzący przypadkowo, uspobmv 
lud włożywszy orla spokojnie do kieszeni. — Z] jo 1 
ryża 20 lipca donosi telegram, iż pełnomocnicy ,j» j 
konferencji w Zürich są: dla Francyi pan Bourq ¡¡ę t 
ney, dla Austryi książę Colloredo; pełnomocnik j ^er: 
montski dotąd niewyznaczony.

— Patrie paryska w liście z Rimini drwizdzii 
ników urzędowych austryackich za ich doniesi 
o szkodach jakie poniosły okręty francuskie od 
teryi lądowych austryackich. Eskadra francuska 
Wenecją doświadczyła tak zwanój bora; jest 
wiatr wiejący od północno-zac' du, morze wów 
jest bardzo burzliwe i statki do portów uciekać 
szą. Niekiedy ten stan atmosfery trwa dni pięl 
ście. Austryacy strzelali do okrętów za lada spój 
bnością. W nocy z 26 na 27 czerwca fregata 
petueuse odpływała z misyą; stósownie do 
kazu, cała eskadra wywiesiła latarnie dla oznacz 
pozycyi; Austryacy sądząc że to sygnał ataku, 
częli bić z dział do okrętów, które stały zdała|oln 
strzału armatniego. Na drugi dzień urzędowa Gąie, 
Wenecka doniosła, że baterye portu od arły mk, 
nie atak całej floty francuskićj. Korweta Berthof 
wioząca admir. Jurieu, odbywała rekonesans wzi 
brzegów w dniu 26 i 27 czerwca, warownie sti 
lały jedna po drugiój do statku, który nie trafii 
ani razu spokojnie odbywał rekonesans. Ten rei 
nesans przekonał, że Wenecja jest jednćm z mii Ot 
najpotężnićj ufortyfikowanych. Od strony morza äste 
słania ją warownia Treporti, warownia St. Erasnjuje. 
warownia St. Andrea, warownia Lido, baterya Liótran 
baterya cypla ogrodow, warownia św. Elżbiety, onent 
ośm bateryi wzniesionych na początku wojny, ktip I 
się rozciągają od cmentarza żydowskiego do Malfu 
mocco. Oprócz tego dwie baterye wzniesiono k 
warowni Malamocco. Dalćj idzie warownia Alben 35' 
luneta Alberoni; warownia św. Piotra, luneta i — 
Piotra, baterya św. Piotra i bastyon św. Piotra, I 0 
terye 1 orto Sccco, zamek Chioggia, warownia tej jól 
nazwiska, bastyon Campana, warownia św. Due 
warownia św. Klemensa, warownia Giorgio i batei ozn 
Palestrina. Od strony lądu broni Wenecyą z pięti 
ście warowni; z tych najważniejszą jest Malghe j;, 
licząca 162 dział i moździerzy na wałach. Zdobi £ 
Wenecyi zadałoby eskadrze francuskićj nie 
trudu. Zawieszenie broni bardzo w porę dla Wąat, 
cyi wypadło, bo właśnie wówczas, gdy flota fra 
cuska, wzmocniona, na prawdę miała zacząć boitaj 
bardowanie. W nocy z 8 lipca bowiem przybj pS, 
większa część flotjT zebranśj w Antivari i stanf w 
na wysokości Lido. Naliczono 34 statków, pomięli 
niemi 6 okrętów liniowych i 12 fregat. Pomimo oijj 
zmiernego gorąca tłumy ludzi spieszyły na brzi j

osu’
to;

listo

z Wenecyi, by się przypatrywać ruchom téj floij’iTa flota półksiężycem rozciągnęła się od kra4<U 
wych warowni Lido do warowni Alberoni i da Z! 
ku Palestrina i Chioggia, gdzie miały stać jeszc^ 
cztery okręty liniowe. Gdyby nie zawieszenie bro m, 
to 9, albo najdalćj 10 lipca bombardowanie było k 
rozpoczętćm.

— List z Salo, nad jeziorem Garda, pisany wdai 
29go czerwca, podaje następne szczegóły o korpuihc 
Garibaldego: ej

W Salo znajduje się zakład korpusu strzelców l y 
pejskich, liczący około 100 ludzi. Reszta rozdf s 
łona na 3 pułki piechoty, 250 jeźdców i 20 artjl j 
rzystówr, dla obsługi kilku dział górnych, znajda ni 
się w Como i w Lecco. Z początku korpus się skl i 
dał z 10,000 ludzi uzbrojonych i 5000 nieuzbroj d 
nych, albo raczćj tylko zapisanych; dziś zmalał o! 
do 4000 ludzi i z czasem całkiem się rozwiąże, n 
doprawdy trudno zebrać drugi taki korpus. Stwiż 
korpusu pochodzą z trzech powodów: z bitew, zctit 
rób niesłycbanemi trudami wywołanych, z wystąpię ki 
bo nie każdy, pomimo najlepszych chęci i największeL 
zapału, jest w stanie wytrzymać podobne trudy. Wi 
tóż, zapisując się, mniemało, że wojnę będą mc. 
prowadzić po amatorsku, bez utrudzających marszói 
bez wysileń, bijąc się kiedy im się podoba, obiadi 
jąc codzień wygodnie; ponieważ zaś rzeczy inaczi 
poszły, wielu zatćm z tych paniczków pod rozmaitei 
pozorami wymazało się z kontroli. Dla tego to ki
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ludpus zmalał, ale co pozostało, to wybór, to sama 
Izielpość; ci co odeszli nie byli jednak zwykle od 

jur osu jfiedyś zbjt pieszczonymi, ducha im tylko bra- 
dopjt}0; kiedy przeciwnie wielu potomków najbardziej 
inie ¡¡storycznych rodzin włoskich pozostało wiernymi i 

znilzielą wszystkie trudy i niebespiecz, óstwa żołnierzy
Polijaribaldego. Zawsze pierwsi w ogniu, nie chcą 

>, Uiwansu, zostają prostymi żołnierzami, poprzestają na 
myt ¡ołnierskim wikcie, chociaż mają, kieszenie pełne 
wjajota. Takich więcój, a Włochy się odrodzą; znaj- 

li liją energią i dzielność wojenną, którój brak dotąd 
i ceiak im wyrzucano; staną się godnemi niezawisłości. 
„Hi bidy, które służą trzem pułkom za eklererów, za- 
rzu jęgają języka o nieprzyjacielu i w ogóle ważne usługi 

ecziiddają; noszą oni czerwone kurty, na piersiach wy- 
ispol ¡zywane, uzbrojeni zaś są parą pistoletów i szablą. 
- Z][¡o tćj pory nie byli jeszcze w bitwie, ale nie lękają 
nicy iję żadnego niebespieczeństwa. W tym oddziale ma 
ounjiiętóż znajdować kiika kobiet, córek lub żon żoł- 
aik|iierzy i to z zamożniejszych stanów; noszą one ten 

kam mundur, który ubiera doskonale; trudno sobie 
z dzi ^obrazić cudniejsze amazonki. Małe i ładne mia- 
desi tózko Salo, liczące 5000 mieszkańców, dostawiło 
od jo tego korpusu 150 ochotników, tak, że ani jeden 

ska wolny do karabina chłopak w mieście nie pozostał, 
jest kescia także dostawiła znaczny kontyngiens, ale 

vówt [ontyngiensa te coraz bardziój maleją. Strzelcy al- 
cać mejscy nie mają prawie żadnego wojskowego wykształ- 
pięt ¡enia. W potyczce przed trzema mostam Brescii, gdzie 

i spo tracili dosyć ludzi, byłaby ich jazda austryacka za- 
ata I ąbała, bo nie umieli tworzyć czworoboku, gdyby nie 
do r wie kompanie żuawów, które nadbiegły na strzały, 
raczę ¡wans w korpusie Garibaldego tylko od dowódzcy 
ku, uleży. Strzelcy alpejscy otrzymują ten sam żołd co 
¡dala olnierze sardyóscy, 20 centymów (10 gr. poi.) dzien­
na Giie, 200 gram (pół funta) mięsa, 50 gram słoniny, 
ły ni|yż, wino i około dwóch funtów chleba. Umunduro- 
rtholanie strzelców alpejskich jest o ile można najprost- 

wzdlze, spodnie płócienne, kurta, płaszcz w marszu zwie- 
ie stijony przez ramię, mały kaszkiecik w lakierowanej 
trafii

3n ret Obwieszczenie, 
z mij Od 1 stycznia 1860 r. posada orga- 

orza jstowska przy kościele w Buku zawa- 
Erasripje. Organista zdatny i biegły w sztuce 

" ania na skrzypcach i dętych instru- 
lentach zgłosić się może najpóżnićj 

1 listopada r. b.
Bak, dnia 13. lipca 1859.

Kolegium kościelne.
Szubert.

Otworzenie konkursu.
da teliólewski sąd powiatowy w Poznaniu,
. Duel wydział pierwszy.

bateiKuaó, dnia 20 lipca 1859 po południu 
z pięt« o godzinie 3.
Ddghe! xad majątkiem malarza i pozłotnika 
Zdobji Haller w Poznaniu otworzono kon­
ie nialrs kupiecki., a dzień wstrzymania za- 
a ustanowiono na dzień 20 lipca r. b. 
ita Wymczasowym administratorem masy 
¡ić Stanowiony został komisarz aukcyjny

schitz w Poznaniu.
. , Wierzycieli dłużnika wspólnego wzy- 

pomięoimy^ a^y w terminie na dzień 2 sier- 
nmo ni|iar< b. przed południem o godzinie 
na brz prze[j ur> jyluetzell komisarzem, sę- 
>'ól powiatowym, w izbie instrukcyjnój 

ljrań( fzaaczonym, swe oświadczenia i pro- 
i i da zycyc Względem przytrzymania tego 

jeszc ministratora lub ustanowienia innego 
Czasowego zarządzcy oddali, 

e było Wszystkim, którzy od dłużnika wspól- 
gocokolwiek w pieniędzach, papierach 

iy w dęb innych rzeczach w posiadaniu lub 
korpuihowania mają, lub którzy mu cokol- 

«k są winni, rozkazujemy i zalecamy, 
:elców! y temuż nic nie wydali lub wypłacili, 

rozdz 0 posiadaniu przedmiotów do 
0 artyl sierpnia r. b. łącznie sądowi lub ad- 
znajdij aistratorowi masy doniesienie uczy- 
się skl j j wszystko, z zastrzeżeniem jako- 

euzbroj eh swych praw, tam dotąd do masy 
malał. nkursowój oddali. Dzierżyciele i inni 
nąże, i mmi równo uprawnieni wierzyciele 
. Stra nżnika wspólnego powinni o rzeczach 
w, z c» itawionych u nich się znajdujących, 
jystąpu ko doniesienie uczynić.
większej-----------------------------------------------
dy. Wid
;dą mok 
marszó’ 8J 
, obiadi 
y inacz 
izmaitei 
o to k<#

THURINGIA.
Towarzystwo zabezpieczeń w Erfucrie.

Podług rachunków, które u podpisanego przejrzeć można, wynosiły u rze- 
®ego towarzystwo w r. 1858:

premie ze wszystkich działów interesów włącznie nadzwyczajnych dochodów

skórze. Mundurów na zmianę nie mają; mała torba 
na żywność, szczotka do czyszczenia broni, oto wszyst­
ko. Jeżeli przechodzą przez miasto, dają bony na 
świeże płótno i zostawiają swe brudne koszule. Ofi­
cerowie mają tłomoczek malutki; Garibaldi nie ma 
większego jak wszyscy; wszystko, czego potrzebuje 
w polu, zamyka się w tym tłomoczku. Od czasu jak 
został mianowany jenerałem wojsk piemontskich, nosi 
on mundur swego stopnia. Garibaldi jest krępy, do­
brze zbudowany, ma przyjemną twarz i wesołe siwo- 
niebieskie oczy, brodę długą ciemno-blond, nieco si­
wiejącą, którą okrągło obcina i bardzo starannie 
utrzymuje. W marszu żyje jak prosty żołnierz, śpi 
jak żołnierz na ziemi; ani on, ani jego żołnierze nie 
znają namiotów. Odwaga jego osobista nie ma gra­
nic, ale pomimo tego jest rozważny, gdy chodzi o pro­
wadzenie tego oddziału, a szczęście wielce mu sprzyja, 
nawet w najnłebespieezniejszych chwilach.

Wiadomości literackie.
Przesyłają, nam z Paryża następujący prospekt na nowe 

wydanie zupełne pism Adama Mickiewicza:
Kiedy dwa lata temu między opieką małoletnich dzieci 

ś. p. Adama Mickiewicza a p. Samuelem Merzhachem, księ­
garzem warszawskim, stanął układ o wydanie w Warszawie 
pism Mickiewicza, ułożony został za spoiną ugodą, § 3 tego 
kontraktu, następnego brzmienia: „Ustąpione aktem niniejszym 
Merzhachowi prawo, rozciąga się tylko do Królestwa Polskiego 
i cesarstwa rosyjskiego, i dotyczy tylko dzieł ś. p. Adama 
Mickiewicza dotąd drukiem ogłoszonych“. Zastrzeżono sobie 
tern prawo wydania zupełnego, żadnemi względami miejscowo­
ści nieograniczonego, i niejako wzorowego pism Mickiewicza.. 
Edycja, której prospekt się tu ogłasza, odpowie wszystkim 
tym warunkom. „Wj danie zupełne pism Adama Mickiewicza“ 
obejmować będzie nietylko wszystkie dotąd drukiem gdziebądź 
ogłoszone twory naszego wieszcza, bez zmian żadnych i w au­
tentycznej ich całości, nietylko wszystkie ich waryanty, jakie 
się wykryć dały z pilnego porównania wszystkich wydań i rę- 
kopismów, ale nadto wszystko to, co z pozostałych po zmar­
łym papierów okazało się właściwem do ogłoszenia; miano­
wicie niewydaną nigdzie, a w Kownie jeszcze napisaną część 
Dziadów, wiele wierszów rozmaitej treści, listy, itp. Wydanie 
to składać się będzie z 11 tomów in 8 majori. Sześć pierw­
szych zawierać będą pisma w języku polskim; pięć ostatnich 
kurs miany w College de France. Pajier, druk i’ cały przy­

Zarazem wzywamy wszystkich tych, 
którzy do masy pretensye jako wierzy­
ciele konkursowi rościć chcą, aby pre­
tensye swe, bądź że takowe już są wy- 
skarzone lub nie, z żądanem prawem 
pierwszeństwa do dnia 30 sierpnia r. b. 
łącznie u nas piśmiennie lub do proto- 
kułu zameldowali i następnie do docho­
dzenia wszystkich, w czasie wspomnio- 
nym, zameldowanych należytości i po­
dług okoliczności do ustanowienia de­
finitywnych osób zarządowych dnia 14 
Września r. b. przed południem o go­
dzinie 10 przed ur. Muetzell, sędzią pow,, 
stanęli.

Kto swoje zameldowanie piśmiennie 
złoży, powinien kopią onegoż i annexów 
dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
obwodzie urzędowym zamieszkuje, po­
winien przy zameldowaniu swojćj nale­
żytości pełnomocnika w miejscu zamiesz­
kałego lub do praktyki u nas upoważ­
nionego obcego pełnomocnika ustanowić 
i do akt donieść. Tym, którzy tn zna­
jomości nie mają, proponujemy jako 
pełnomocników ur. Gregora, sędziego 
ziemiańskiego i ur. Guderian i Giżyc­
kiego, radzców sprawiedliwości w Po­
znaniu.

Pozuań, dnia 20 lipca 1859. 
Królewski sąd powiatowy; 

wydział pierwszy.

Woalik koronkowy czarny, zgubiony 
został wczoraj w południe na uiicy Wil- 
helmowskiój, nie daleko magazynu Falka. 
Ktoby takowy odniósł na Młyńską ul. 
pod nurem 18 w dziedzińcu, otrzyma 
wraz z podziękowaniem talara nagrody.

Poznań, 22 lipca 1859, [936]

p. Hirsch Toepiitz
Szewska ul. Nr. 13.

W Międzychodzie p. Wm. Goeding cieśla. 
„ Zbąszynie p. Gustaw Drescher mularz. 
„ Borku p. Boehmig mularz.
„ Wschowie p. Wm. Franke kupiec.
„ Grodzisku p. C. Haenisch cieśla.
„ Jarocinie p. A. Wolff kupiec.
„ Kempnie p. David Lasker kupiec.
„ Krotoszynie p. Erdm. Koeppel bud.

* J TCn-źminio r» T 14Koźminie p. J. D. Meer weterynarz 
powiatowy.

„ Lesznie pp. Hellwichi Drogand kupcy.
r_____ v__ ” Międzyrzeczu p. Herm. Clemens kup.

Stóckhardt’a obiad o godzinie 4 urzą- ” ^owćmmieście p. Wal. Lissner kup. 
dził, upraszam szanownych panów o » Ostrowie p. Herm. Gutsche kupiec, 
uwiadomienie mnie rychłe o swoim
udziale. ___ __________ [939]

b. m.

Hotel Myliusa.
Odebrawszy zlecenie, abym dnia 25 

po odczycie pana radzcy dworu

bór odpowiedzą godnie ważności takiego pomnika. Do pierw­
szego tomu dołączony będzie portret Mickiewicza na stalory- 
cie, wykonany pod dyrekcyą pana Henriquel Dupont, członka 
intytutu, najznakomitszego z żyjących rytowników we Frań- 
cyi. Literackie i materyalne starania około tćj edycyi, poru- 
czył wydawca p. Julianowi Klaczko i p. Eustachemu Janusz­
kiewiczowi; im też opieka małoletnich dzieci zostawiła do 
użycia rękopisma pozostałe po zmarłym. Treść tomów jest 
następująca: Tom 1, balady, sonety, wiersze różne, wiersze 
dotąd niewydane. Tom 2, Grażyna, Sonety krymskie, Wallen­
rod, Giaur. Tom 3, Dziadów wszystkie części ogłoszone, a je­
dna dotąd niewydana. Tom 4 i 5, Pan Tadeusz, z dodaniem 
wstępu nigdzie dotąd nieogłoszonego. Tom 6, Pisma prozą: 
a między temi, artykuły i listy dotąd niewydane. Tom 7—11. 
Cours de littérature slave. Dla zostawienia sobie ile możności 
czasu do uzupełnienia edycyi, tom 1 i 6 wyjdą na końcu; druk 
się rozpoczął tomami 4 i 5. Uprasza się usilnie w imię ro­
dziny zmarłego wszystkie osoby, któreby posiadały rękopisma 
lub listy Mickiewicza, aby takowe raczyły niezwłocznie prze­
słać na ręce p. Juliana Klaczko (à Paris, 40, quai d’Orléans). 
Zwrot nieuszkodzony i prędki tych papierów najuroczyściej 
się niniejszém zaręczą. Wszystkie żądania subskrypcyi mają 
być adresowane à M. Eustachę Januszkiewicz, à Paris, 3, r. 
de Saussayes. Cena prenumeraty: Wszystkich 11 tomów na 
papierze welinowym fr. 60, sześciu pierwszych tomów na ta- 
kimże papierze fr. 45. Prenumeratę przyjmują także, oprócz 
osób umyślnie do. tego uproszonych’, następujące księgarnie: 
W Krakowie, Friedleina, Czecha, Wielogłowskiego i Wilda; 
w Przemyślu, braci Jeleń; w Rzeszowie, Pellara; w Czerniow- 
cach, E. Winiarza; we Lwowie, Milikowskiego i Wilda; 
w Poznaniu, Kamieńskiego, Żupańskiego i Mittlera; w Lesz­
nie, E. Gueuthera; w Ostrowie, Priebacza; we Wrocławiu, F. 
Hirta; w Berlinie, B. Behra; w Lipsku, F. Wagnera; wLon- 
dynie, Williams et Norgate, W. Jefiś.

Telegramy ostatnie,
Paryż, 22 lipca. Dzisiejszy Monitor daje mowę

mianą przez cesarza do ciała dyplomatycznego, które 
go witało z powrotem. Cesarz powiedział, że Eu­
ropa w początku wojny włoskiój była dla niego tyle 
niesprawiedliwą, że się cieszy obecnie z możności 
zawarcia pokoju, kiedy sławie i dobru Francyi stało 
się zadość, i kiedy może dowieść że stosunków eu­
ropejskich obalić albo wojny powszeehnćj zapalić by- 
najmoiéj nie zamierzał. Spodziewa się że odtąd 
wszelkie powody niezadowolenia znikną i pokój długo 
potrwa. (P. Z.)

i rezerw z r. 1857 ..............................................
wydatki za wynagrodzenia
uszkodzonych, prowizye i t. d...........................
na rok 1859 pozostałe rezerwy:.....................
kapitały asekuracyjne: trzy miliony tal., z których
w akcyach wydano..................... .........................
Towarzystwo podejmuje się zabezpieczeń od ognia, zabezpieczeń”życia

portu po tanich i stałych* premiach.
Przy zabezpieczeniach agronomicznych, <!© któ­

rych mianomcic się poleca, podaje toż towarzystwo 
przez ustanowione przy tein warunki asekuracyjne, 
szczególniejsze korzyści. ’

Właściciele zakładów przemysłowych raczą podania swe złożyć kilka ty­
godni przed upływem asekuracyi dla zapobieżenia zwłokom i stratom-

1 odpisani ajenci polecają się do załatwienia zabezpieczeń i gotowi są do 
podania bliższych objaśnień.

Ajentura główna w Poznaniu:
II. Siantorowicza następcy,

Kantor: ulica Wilhelmowska Nr. 24.
Ajenci: 

w Poznaniu: 
p. Karol tleisch

Górna ul. Nr. 4.

tal. 866,515, sgr. 22, fen. 2

522,967
274,555

2,500,000

18
7

i trans-

Colin
Nr. 24.

p. Isidor
Berlińska ul 

W Obornikach p. Schmidt exped. poczt. 
„ Pleszewie p. F. Dobecki kupiec.
„ Pogorzelicy p. Ant. Paluszkiewicz 

referend. bez służby.
„ Rawiczu p. Edw. Kruger kupiec.
„ Rostarzewie p. Ad. Redecki sęd. poi. 
„ Środzie p. Neumann kamelarz.
,, Śremie p. Michał Becher kupiec.
„ Skwierzynie n. W. p. A. Maskę cieśla. 
„ Śmiglu p. A. Krug kamelarz.
„ Kargowie p. Szymon Wolff kupiec.
„ Wrześni p. H. Neumann taks. pow. 
„ Wronkach p. M. S. Treitel kupiec. 
„ Sierakowie p. M. L. Brock kupiec.

Moc uzdrawiająca zimnej wody.
Jakkolwiek, jak od czasów Priesnitza kuracya wodna w życie zaprowa­

dzoną została, już tysiące odzyskanie swego zniszczonego zdrowia jój zawdzię­
czają: to jednakże metoda ta leczenia bynajmniój jeszcze nie osiągnęła tego po­
wszechnego znaczenia, jakie gwoli dobra ludzkości osiągnąć koniecznie musi.

Wina tego w tćm leży, że publiczność, a nawet najoświeceńsza część 
tójże, rozległego pola kuracyi wodnej wcale nie zna. Hydrotherapeutów rzeczą te­
raz więc jest, prawdy, które kuracyi wodnćj są wynikiem, zawsze i ciągle głosić.

Woda zimna jest to błogosławiony, często przez nic innego zastąpić 
się nie dający środek leczenia przy chorobach febrowych, prędko przebiegają­
cych (akuinych), a najpierwszy, bardzo często jedyny środek leczenia przy 
wszystkich długotrwałych, czyli tak zwanych chronicznych chorobach. Miano­
wicie manifestuje się kuracya wodna jako niczóm nie dającym się zastąpić, a 
zawsze pewnym środkiem:

1) Przy schorzałościach krwi, przy zepsutych sokach czyli tak zwanśj dys- 
krazyi, jakiemi np. są: rheumatyzm, arthritis, (rwanie w członkach) para­
liż, skrofuły we wszystkich ich stopniowaniach, syfilis we wszystkich jój 
formach i przepełnienie się lekarstwami (Medikamentensiechthum);
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a więc pospieszajcie do ¿i Wy, na podobne choroby cierpucju meszczęSliwil
Dębno, w lipcn .859. praktyX'leM. itd.
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ODEZWA.
Wśród zgliszczy i gruzów dymiących 

się jeszcze, wśród płaczu, jęków i łez, 
wśród ojców w głuchćj stojących roz­
paczy nad szczątkami pracy i potu 
swego, wśród matek głodne a nagie 
dzieci do piersi swych tulących, pod­
nosimy nasz głos, wołamy o wsparcie 
i pomoc. Klęska bo wielka, straszliwa 
nawiedziła zagrody nasze.

Było to w czwartek dnia 14 b. m., 
kiedy w Izbicach, wsi należącćj do dóbr 
Baszczyńskich, postrzedz się dały czarne 
dymu kłęby, zwiastuny pożaru. W oka 
mgnieniu i płomień wystrzelił z jedne­
go z gospodarstw, przy suszy niezmier- 
nćj, przy zapasach drzewa w podwó­
rzach nagromadzonego, przy dachach 
słomą pokrytych, przy powstającym 
wietrze z niewymowną szerzący się 
szybkością. Nim pierwsza sikawka na 
pomoc zdążyć zdołała, już kilka zajęło 
się gospodarstw, a mimo to, że wnet 
ośm na miejscu stanęło, w dwóch go­
dzinach 10 gospodarstw z wszystkiemi 
zabudowaniami, ze sprzętem domowym 
i gospodarczym, z zapasami żywności 
w perzynę się obróciło. Bo tćż ludzie 
wszyscy żniwem zajęci, w polu się wów­
czas znajdując, kiedy przypadli, nic już 
wyratować nie zdołali z płomieni, co 
wszystko były ogarnęły. Co gorsza, 
większa część zboża sprzętu tegorocz­
nego pastwą się stała płomieni. Tak 
więc w oka mgnieniu kilkadziesiąt ro­
dzin i tak niezamożnych największćj 
uległo nędzy, najcięższemu ubóstwu. 
Ani czóm głodu zaspokoić, ani czóm 
nagie członki przyodziać, ani gdzie 
głowę schronić, ani gdzie bydło po­
mieścić, które pasąc się w polu, przez 
to ocalało, ani narzędzi ni sprzętów 
nie mając, któremiby resztę plonów te­
gorocznych zebrać mogli z pola, woła­
ją o pomoc nieszczęśliwi. Aby przeto 
nieszczęściu zaradzić, pomódz ile się

da, zawiązał się podpisany komitet.
Odzywa się on do serc rodaków i nie- 
rodaków czułych na obce nieszczęście, 
i prosi w imieniu tych nieszczęśliwych 
o datki z dala i z bliska, w pieniądzach, 
przyodziewku, pościeli, bieliźnie i jeżeli 
można żywności. Każdy grosz z wdzięcz­
nością będzie przyjęty, a modły tych, 
którym oschną łzy, zagoją się rany 
wsparciem chrześciańskiem, wyjednają 
błogosławieństwo Boże na tych, co nie- 
zapomnieli o słowach Zbawiciela: „Co- 
ście jednemu z tych uczynili, toście 
mnie samemu uczynili.“

Podpisani jak najchętniój podejmują 
się odbierania wszelkich datków, z któ­
rych się czasu swego publicznie wyra­
chować nie zapomną.

Łaszczyn, dnia 16 lipca 1859.
Komitet dla wsparcia po-

gorzałycli w Izbicach. 
Schopis, radca ziemiański. Ignacy Scza- 
niecki. Ks. Zingler. Ludwik Sczaniecki.

Konstanty Sczaniecki.
Dla wygody mieszkańców miastaPozna-

nia, p. Magnuszewiczw Bazarze wy­
łożył listę do zapisywania darów, któ- 
reby w myśl powyższój odezwy dla nie­
szczęśliwych pogorzelców u niego zło­
żono.

dżewski z Kurnika, Jakusch ze Swarzędza, 
ob. Obst i apt. Kutzner z Buku.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Waligórski z Rostworowa, sukiennik Guel- 
pen z Akwizgranu, kupcy Lanzenberger z 
Berlina, Henschel z Wrocławia.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Porucz. 
Freywald, Pillady, Patschke, sierżant Most 
i pułków. Schreiner z Leszna, major Roth- 
kirch z Berlina, dyrektor sądu Splittgerber 
z Rawiczu, rzec. Petersen z Łobżenicy, kupcy 
Jomer z Schoenberga, Surttog ze Schwedtu, 
Schroeter z Eisenach, Friedrich z Hohen- 
burgu, Wieting z Bremy, Helmke z Berlina, 
sędzia Boettcher z Gniezna.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Wł. dóbr 
Bronikowski z Kośieczyna, Kretschmer z 
Kwidzyna, porucznicy Schuppe, Belgardi, 
Trzaska, sierżanci Kaulfuss, Kleine, i pod­
oficerzy Lans i Grynwald z Swarzędza, ins. 
Lindner z Moguncyi, rzecznik Schlacke z 
Rogoźna, lekarze dr. Meithart z Loewen- 
berga, dr. Schwabe, dr. Meissner i dr. Beth- 
ge, kupcy Kayser, Luebert i Goldstueck z 
Berlina, Schwarz z Gdańska, Bayerhoffer 
z Frankfurtu n. O., Strove z Landsberga 
n. W., Hartwig ze Skwierzyny.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
Zychlióski z żoną z Mosiny, landr. Recke 
z żoną z Łekna, kapitan, baron Knobels- 
dorff i Chodoletz ze Swarzędza, dyr. Goud- 
smit z Głogowa, kom. Janeski z Myjowa, 
ceglarz Schoenach z Legnicy, sędzia pow. 
Potworowski z Wrześni, kupcy Kropp i 
Wrocławia, Lichtenberg i asesor Hein z 
Berlina, lekarz dr. Herzog z Oborzysk.

HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Wołański 
z Barda, Akolióski z Paczkowa.

HOTEL BERLIŃSKI: Właściciele dóbr Syp­
niewski z Piętrowa, Heickerodt z Pławiec 
sekretarz Wilke z Gdańska, burm Glaubitz 
z Lwówka, kantor Weislner z Legnicy, se­
kretarz Laubier z Królewca, ob. Fastenberg 
z Wiednia, por. Borakowski z Gołuchowa.

POD WIELKIM DĘBEM: Wł. dóbr Prą- 
dzyński ze Stroszek, tlómacz Grimm z 
Gniezna.

HOTEL BUD WIGA: Obywatel Ciesielski ze 
Śremu, ajent Dallgauer z Kaiserswerth, fab. 
Wenzel z Wasserwalde, kupczyk Kantor z 
Szamotuł, kupcy Aleksander sen. i jun. z 
Nakla, Wollmann ze Szczecina.

EICHENER BORN: Furm. Weiss ze Śremu. 
POD JAGNIĘCIEM: Piekarz Muehle z

Wielichowa.
W MIESZKANIU PRYWATNEM: Panny 

Hiarup i Wichardt z Berlina, Małe Garbary 
nr. 13; kupiec Piasecki z Gniezna, ul. Pół- 
wiejska, nr. 16.

i lip.-sier. 10% pł., sier.-wrz. 10%,-iei 
wrz.-paź. 10% —10% pł., paź.-list. 10% 
10% żąd., list-grud. 10%-10% pł. 0 
lniany: w miejscu i na lip. 11 tal. Okoiyi 
w miejscu bez beczki 19%, tal , z beczką 
Up. i lip.-sier. 18%—19 pł. i żąd., sier.-i 
19—19%, żąd. i pł., wrz.-paź. 14% pł,, p 
list 14'/4 żąd. i pł., list.-grud. 11 pł. 

Wrocław, 21 lipca.
Zyto: na lip. 33, lip.-sier. 31% sier.-wrz, 

wrz.-paź. 30% - 30% pł., paź.-list. 31 tal, żf^ 
Olój rzepiowy: w miejscu , na lip. i ]|*” 
sier. 9% żąd. 9% pł., wrz.-paź. 10% pł,, 
list. 10% żąd. Okowita: w miejscu za wia) 
8%„ na lip. i lip.-sier. 8, wrz.-paź, 8%,-

I

Kaw giełdy w Berlinie
dnia 21 lipca.

Pepiwy praskie.

dito rząd..............
dito 1856 . . 
dito 1858 . . 
dito prem. 1855 . .

Obligi długu skarb..
dito Marchii.............
dito miasta Bert. . 
dito dito , . 

Listy last. Marek. . 
dito Prus Wsch. . .
dito Pomor..............
dito dito . . . . 
dito W. Ks. Pozn.. 
dito dito (nowe) 
dito dito (nowe) 
dito Ssląskie . . . .
dito gwar. B............
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. March. .
dito Pomor..............
dito W. Ks. Pozn.

dito Nadreńskie , ,
dito Saskie............
dito Szląskie . . . . 
Psftary unsakae. 

Austr. metal . . . . 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fi. . 

Bosy. 5 poźy. Stiegl. 
dito 8 poiy. Stiegl,

% dano.
4*/, —
4% —
4% —
4 —

3% —
»% —
3% —
4% —
3% —
3% —
3% —
3% —

4 ——
4 —

3% —
4 86

3% —
3% —
3% —
4 —
4 —
4 __
4 —
4 93
4 91%
4

5
5 __
4 93
5 _
5 107%
5

pit-
eono.

97%
97
97
92

114%
83%
80

84%
81
84
93

84

Sprostowanie. Łyżeczka do kawy, u- 
mieszczona we wczorajszym spisie rze­
czy na Piekarach pod Nr. 21 skradzio­
nych, znaczona była M. F. K., a nie 
jak mylnie wydrukowano M. J. K.

Przybyli do Poznania 22 lipca.
BAZAR: Wł. dóbr Biegański z Łukowa, zar. 

Niesiełowski z Góry, porucznicy Metzke, 
Brieger i Batsch z Poznania, lekarz dr. 
Moński z Owińsk.

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Święcicki 
z Litwy, rzecznik Brzeziński i panie Ba­
gińska i Tatarkiewicz z Warszawy, Wizę z 
Ciszkowa, stud. jur. Castner ze Stepnicy.

POD CZARNYM ORŁEM: Lek. dr. Schwa­
ger ze Spławia, prob. Gogol z Międzyrze­
cza, nauczyciele Gogol z Brandorfu, Jaż-

WIAD0M0ŚCI HANDLOWE.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 22 lipca.
Żyto: na lip. 30%, sier. 29%,—29%, sier.- 

wrz. 29%, wrz.-paź. 30'/,—30% tal. pł, paź.- 
list. 31% żąd. 31 tal. pł. Okowita: w miejscu 
bez beczki 16 ł/ia —16%, z beczką na lip. 16% 
pł., sier. 16'/, żąd. i pł., wrz. 16% tal. żąd.

Berlin, 21 lipca.
Pszenica: w miejscu 40—71 tal. podł. gat 

Zyto: w miejscu 34%-35% tal. żąd. podług 
gat., na lip. i lip.-sier. 34—34% żąd. i pł., 
sier.-wrz. 34%—35 pł., wrz-paź. 36% -37% 
żąd. i pł., paź.-list. 37—37%, list.-grud. 87% — 
37% pł. Jęczmień: wielki 29—36 tal. Owies: 
w miejscu 25—31 tal., na lip. 25 pł., lip.- 
sier. 25 żąd , sier.-wrz. i wrz.-paź. 24 tal. pł. 
i żąd., paź.-list. 24 żąd. 23% tal. pł. Olój 
rzepiowy: w miejscu 10'/, tal. żąd., na lip.

Polak, obligi skarb.
dito Cert. A. 300 zł 
dito dito B. 200 zł 
dito Lis. z.mwRS 
dito Ob.cztk.500zł

Plenlidse.
Frydrychsdory .
Lnjdory................
Złota rant cek . 
Srebra dito. , 
Saskie bil. kas . 
Niem. banku. . . 
dito płat, w Lipsku 

Austr. banku. . . . 
Polskie bil. bank.. 
Disk. bank, od weili

79
91
91
87%
88%

90

63
66%

100

Akty« kelel ielainych.
BerliŁ-Anhalt............
Berliń.-Hamb.............
Berl.-Poczi-Magd. . 
BerL-Szczeciń . . 
Wrocł.-Freib. . . . .

dito najnow. .
Brzeg-Niskie.............
Koźlo-Oderberg . . . 

dito pierwot. . 
dito dito . . 

Dolno-SzL-March.. . 
Dolno-SzL kol. pob.

dito pierwot. . 
Półn. Frya.-Wilh. . 
Gómo-SzL A i C . , 

dito Lit. B. . 
Opól-Tarnowie. . , .
Starogr.-Pozn.

% .**-
dano.

pła­
cono.

4 83% —
5 92%

— — 21%
4 — 86
4 88

_ 113%
— — 108%
— — 450
— 29 20
— — 99%
— —
— — 99%
— — —
— — 87

4%

4 1H%
4 — 103
4 — 123
4 — 101'/,
4 — 87%
4 — —
4 — __
4 — 39'/,

— —
5 — —
4
4

— 88%

5 — __
4 — 50%

3%
3% 112

118%

4 37 V, —
3% 80 —

Akcje bsukewe 1 kredyt

Dysk. Udział komm.

dito

Magd, bank pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank prow. .

Szląsk. Śtow. bank.

Akcye przemyśle»«. 
Beri. fahr. koL żel. . 
Minerwy Szląskiój . 
Concordia..................

Obligtcye z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt. .
dito..................

Beri.-Hamb. . . 
dito II Em. . 

Berl.-Pocz.-Mag. A.
dito Lit. C . 
dito Lit. D .

Beri. -Szczeciń. 
dito n Em. . 

Koźlo-Oderb.. . 
dito HI Em. . 

Dolno-Szl.-March. 
dito konwen. . . 
dito dito III ser 
dito dito IY sei

% /ł-dano.

4 118
4 —
4 79'/,
4
4 __
4
4 __
4 __
4 —
4 89
4 __

4% —
4 —

5
5 35'/,
4 ——
4 —

4
4% —
4% —
4% —

4 —
4% 97%
4% —
4% —

4 —
4 —

T- —

4 —
4 —
5 —

pła­
cono.

80

92
78
92
77%
65
80

74'/.
136
76%

83

87%
96%

100%

80%

w dobrym gat. śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała 73—79 61 43-49
, żółta 69—73 60 41—43
, porosła 34-42

Żyto 47—49 45 40—43
Jęczmień 32—34 28 24-26
Owies 31—34 29 19-25
Groch 56—60 50 40-48
Rzep 73 69 64

„ zimowy 70 65 63
Szczecin, 21 lipca.

;ai

Pszenica: w miejscu pośl. polska 85 6 
48 tal., żółta szląska 55 tal. pł., 83/85 6 
żółta na lip.-sier. 54, 85 funt, na lip.-sier, 
tal., nowa na wrz - paź. 61% tal. pł. Żj , 
w miejscu 77 funt, p Jł. gat. 33%—34'/,r' 
pł., na lip.-sier. 33%, sier.-wrz. 33%-bi; 
wrz.-paź. 35 -35% tal. pł. Jęczmień: ¡j. 
ski na paź.-list. 69/70 fnt. 32 tal. pł. OwfJ 
bez obrotu. Rzep zimowy: w miejscu 
gat. 64-67 tal pł. Olej rzepiowy: wij.,, 
scu 10% tal. pł. i żąd., na wrz.-paź. 1™ 
żąd. 10% pł. Olej lniany: z beczką w j 
łych ilościach w miejscu 11 tal., na wrz.-i 
14 tal. pł. Okowita: w miejscu bez bełel
18 pł., na lip. 18%, lip.-sier. i sier.-wrz. H¡ 
pł., wrz.-paź. 14% żąd. i pł., paź.-list. 14 tai.

Bydgoszcz, 20 lipca. 
Pszenica: 120 — 135 funt. 40—58, poins 

gat. 20—40 tal. Zyto: 118—130 funt. 284: 
Jęczmienia, owsa i grochu nie dowieziir 
Rzep i rzepak zimowy: 45-52. Oto 
wita: 17% tal.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

dnia 22 lipi1.^

od
tal |sg. J1,, tal

<'!e'
|»ilr

Pszenicy pięknej, szfl. 16 grn. 
, średniej „ .
„ ordynar. „ .

Żyta ciężkiego „ .
„ lżejszego „ .

Jęczmienia dużego „ .
„ małego „ .

Owsa ......
Grochu do gotow. „ .

„ na paszę „ .
Rzepiu zimowego „ . 
Rzepiku zimowego „ ,
Rzepiu latowego „ . 
Rzepiku latowego „ . 
Tatarki
Kartofli . . . B 
Masła, garn. . . . 
Koniczyny czerw. „ 
Koniczyny białej „ ,
Siana, cent. . . .
Słomy, „ . . . ,
Oleju cent . .
Spirytusu (beczka 120 kw.)

80% Trał. . .

% dano.
pła­
cono.

Półn.-Fryd.-Wilh. . 4% — —
Gérn.-Szl. Lit A . . 4 — —
dito Lit. B . . . . . 3% 78% __
dito Lit. D .... 4 85
dito Lit. E . . . . 3% 71% —
dito Lit. F . . . . 4% 88 —

Starog.-Poznań. . . . 4 — —
dito II Em.............. 4%,

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 21 lipca.

Papiery 1 pieniądze
Dukaty.................... ... 93% —
Frydrychsdory . . . — —
Luidory ....... 109 —
Polskie bil. bank.. . 87% —
Austr. banknoty . . 88% —
Nowa Waluta Austr. -L- 84%,
Wrocław, obi. miejskie 4 —
Poznań. List Zast . 4 100’/» —

dito nowe .... 3% 85% —
dito nowe .... 4 86’/4 —
dito Listy Rent . 4 88%, —

Szląskie Listy Zast 3% 84%, —
dito nowe Lit A. 4 92% —
dito nowe .... 4 92% —
dito Lit. B. . . . 4 92%
dito Lit. B. ... 3% __
dito Listy Rent 4 90% __
dito Oblig. prow. 4% 97%

Polskie Listy Zast.. 4 — 85%
dito now. Emis. 4 __
tiito Oblig. skarb. 4 — —

do. obi cząstk. k 500 zł. 4 — —
Austr. pożycz, naród. 5 67 —
Minerwy akcye . . . 5 — 37
Szląski bank .... 4 — 76%

dito tow.assek.ogn. 4 —

ir odpowiedzialny Ludwik Jagielski

)

16

Akcye Szląskleh kelel 
Żelaznych^ 

Freiburg 
dito now. Emis.

26

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%
4

3%

4
4%.

lig
4a-
et
w
)ł<
%

-tv

.im
nel

16

ją-
dano.
88

82%
87%

-TC
irt

dito obLzpraw.pierw.
dito ........................

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie ....
Doln. Szl. March.. . 

dito z pr. pierw.
Górno-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit B. . . . 
dito obi. pr. pierw.
dito .......................
dito .................... .

Ojpol. Tarnów.............
Koźlo-Oderb..............

dito obi. z praw pier.
Kurs stów. kup. w Poznani

dnia 22 lipca.

49%

118%
113%
84%
72%
89%
39%
39’/,

Prask, obi. skarb 
dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poźy. r. 1855

Pozn. List. Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List. Zast. . . .
Zach. Prask...............
Polskie........................
Pozn. List. Rent. . 
dito obl.miejsk.H.Em 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. bank, prow. 

Star.Pozn. ak. kol. żel. 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.E 

Polskie banknoty 
Najnowsza poż.pruska

w Poznaniu.

3%
4

4%
?

?
3%
3’/»

85

97%

75%

102

lyt
tai

>w,
Ol

en:
llSi

Su
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